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Zaufanie Reichswehry do Hitlera
Pogłoski o śmierci Hindenburga

BER LIN , 7. 7. (wł.) Sytuacja 
polityczna w Niemczech zdaje się 
powoli wracać do równowagi,

Wbrew pogłoskom, notowanym 
przez prasę zagraniczną, stanowi­
sko H itlera jest mocne, bowiem 
posiada on całkowite zaufanie 

■ Reichswehry, może być absolutnie 
pewnym wierności czarnej arm ji 
sztafet ochronnych, a stosunki z pre 
zydentem Hindenburgiem ułożyły 
się poprawnie.

i Sprawa wicenkanełerza Papena, 
została, jak  twierdzą, ostatecznie 
załatwiona w ten sposób, że v. Pa- 
pen wyjedzie na urlop, a dopiero 
po powrocie i zupełnem uspokoje­
niu się kraju, poda się do dymisji. 
Otrzymać on ma jedną z ważniej­
szych placówek dyplomatycznych 
zagranicą.

Naocznym dowodem uspokojenia 
w Niemczech i dobrych stosunków 
z Reichswehią ma być dłuższa po­
dróż urlopowa H itlera na pancerni 
ku „Deutscliland“, którą odbędzie z 
gen. Blombergiem, Goeringiem oraz 
Goebbelsem.

Po ferjach letnich ministerjum 
propagandy rozpocznie znowu wiel 
ką kam panję agitacyjną.

*  *  *

Prasa zagraniczna notuje nadal 
szereg sensacyjnych wiadomości, 
niekiedy bardzo fantastycznych, i 
na niczem nieopartych.

Jeden z praskich dzienników 
przynosi z Berlina pogłoskę, jako­
by prezydent Hindenhurg od trzech 
dni nie żył. Zgon jego trzym any 
jest rzekomo w tajemnicy, aby nie 
pogorszyć sytuacji wewnętrznej i 
nie spowodować ewentualnie wybu­
chu wojny domowej.

Londyńskie dzienniki m ają sen­
sację w postaci doniesienia jednej 
z ageneyj angielskich, twierdzącej, 
że prem jer Goering zginął w kata­
strofie samochodowej, litóra była 
następstwem aktu sabotażowego.

Dr. med.

T. Barylski
przyjmuje 

w chorobach  skórnych  i wenerycznych
od godz. 8-9 i od 4-7 wiecz. 

Będzin, ul. M ałachowskiego 58
T elefon  5-71.

Hr. stieff.

K. TROPAUER
Lekarz chorób 

skórnych I wenerycznych
przyjm uje od go d z. 8 .30 -10  i od 5-8  w ie c z .  

Sosnowiec, ul. M ałachow skiego  5 
róg T argow ej I piętro, tel. 1-48

p o w r ó c i ł

Do P aryża nadeszły wiadomo­
ści, że żona zastrzelonego komen­
danta szturmóweh, E rnsta, która 
podczas wypadków ostatnich prze­
bywała w klinice położniczej, do­
wiedziawszy się o śmierci męża, po 
pełniła samobójstwo przez zażycie 
weronału.

D YM ISJA  SELDTEGO.
B ERLIN , 7. 7. (wł.) Urzędowo 

komunikują, że prezydent Hinden- 
burg na wniosek kanclerza H itlera

zwolnił mninistra pracy Rzeszy 
Sełdte z powierzonego mu jednoczę 
śnie urzędu komisarza dla spraw 
t. zw. „dobrowolnej służby pracy“. 
Na stanowisko to powołany został 
tymczasowo sekretarz stanu w mi­
nisterjum pracy Hiruł. Według ko­
munikatu urzędowego zmiany te 
nastąpiły w związku z przekaza­
niem ministerjum spraw wewnętrz­
nych służby pracy, padlegającego 
dotychczas ministerjum pracy.

P o d z ię k o w a n ie
Wszystkim, którzy okazali Lam tyle współczucia w ciężkich chwi­

lach i oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu drogich nam Zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku

ś . p. Janiny W alc
a w szczególności Wiel. Kb. Śliwińskiemu z parafji Nowy Sielec, Wiel. 
Ks. Drożdżowi z p ara fji Pogoń, Szanownym Sąsiadkom, Krewnym, Zna. 
jomym i życzliwym, składają serdeczne „Bóg zapłać*4

MĄŻ I  RODZINĄ.

Na warsztacie gospodarczym
Rady ministrów

WARSZAWA, 7. 7. (wł.) Dziś 
w „Dzienniku Ustaw“ ogłoszone zo­
stało rozporządzenie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wierzytelnoś­
ciach w walutach zagranicznych, 
które reguluje niezwykle ważną dla 
życia gospodarczego sprawę przera- 
chowania zobowiązań w walutach 
obcych. Rozporządzenie to regulują­
ce tak ważny odcinek naszego życia 
gospodarczego przez sfery gospodar 
cze, przyjęte zostało z dużem zado­
woleniem.

Jak  słychać, po uregulowaniu tej 
niezwykle ważnej sprawy dalsze pra 
ce rządu w dziedzinie gospodarczej 
pójdą w kierunku tych wskazań, ja­
kie wytyczył premjer Kozłowski w 
swem przemówieniu na zjeździe kie 
równików grup regjonalnych B. B. 
W. R., który odbył się w ubiegłym 
tygodniu.

P. premjer wskazał wówczas na 
kwestję uregulowania spraw drob­
nego rolnictwa i zatrudnienia bezro 
botnych. Oba te zagadnienia są obec

nie w rządzie przepracowywane i 
ustalane są pewne formy postawie­
nia tych spraw na należytym grun­
cie. Jeśli chodzi o zagadnienie drob­
nego i średniego rolnictwa, to prace 
te obecnie koncentrują się głównie 
na rozwiązaniu sprawy oddłużenia 
drobnego i średniego rolnictwa, jak 
również przyśpieszenia załatwienia 
tej sprawy tak aby drobne warszta­
ty rolne mogły corychlej odzyskać 
niezbędne warunki dla normalnej 
pracy.

Z tern zagadnieniem wiąże się 
kwestja ewentualnego obniżenia cen 
niektórych artykułów przemysło­
wych interesujących rolnictwo.

Co się tyczy zagadnienia zatrud­
nienia bezrobotnych, to w tej dzie­
dzinie podjęte mają być prace w kie 
runku znalezienia pewnych możli­
wości w rozwiązywaniu tej sprawy.

Powyższe dwa zagadnienia są 
aktualnemi sprawami, które w chwi­
li obecnej absorbują najżywiej na­
sze czynniki rządowe.

Karabiny maszynowe na ulicach
Amsterdamu

AMSTERDAM 7. 7. PAT. Dziś 
popołudniu doszło do starcia pomię 
dzy policją a manifestantami. Poli­
cja zmuszona była użyć broni pal­

m ę j, wskutek czego kilkanaście osób 
odniosło rany. Manifestanci usiło­
wali wznieść nowe barykady. Wła­
dze policyjne wydały zarządzenie, 
aby publiczność w dzielnicach obję­
tych rozruchami nie wychodziła z

domów, gdyż policja otrzymała roz­
kaz strzelania do każdego, kto uka­
że się na ulicy. W dzielnicy Jordan 
walki uliczne trw ają w dalszym cią­
gu przy użyciu karabinów maszyno 
wych. Dziennik komunistyczny ,.Tri 
bune“ został zamknięty za nowoływa 
nie do aktów terrorystycznych. Na­
kład został skonfiskowany.

Dr. MELODYSTA
powrócił

SOSNOWIEC, P i ł s u d s k i e g o  2  p a r t e r
tel. 1-81

przy jm uje w chorobach  w ew n.
(spec. p łuc) ;

od 9 — 11 i od 4 — 6.

L E C Z N I C A
ch or. w e n er y c zn y c h  i sk ór . „Pom oc'» 

S o sn o w ie c , S ie n k ie w ic z a  17 a

Czynna: 1 0 - 1 1 4 -7  pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

100 proc. dywidendy
płacą fabryki środków 

wybuchowych
PARYŻ, 7.7. (wł.) Mimo ciężkie 

go kryzysu gospodarczego istnieją 
jednak pewne gałęzie produkcji, któ 
re przynoszą bardzo wielkie zyski.

„Ouvre“ publikuje roczne spra­
wozdanie towarzystwa wyrobów 
środków wybuchowych Cheddit, a  
którego wynika, że przy kapitale 
zakładowym 1.600.000 franków, do­
konano za ostatni rok odpisów na 
sumę 6 miljonów, a na dywidendę 
przeznaczono 1.800.000 fr.

Stuprocentowa dywidenda jest 
rzadkością nawet w czasach wyso­
kiej konjunktury.

A N T 3

UŻYW ANY PRZEZ MILIONY LUDZI 11 
POWINHIEŃ ZNAJDOWAĆ się  w  k a ż d y m  DOMU,,

Dr. med. > ’

Fr. Sztuka
w yjechał

Leon Wierzbicki
położnictwo, choroby kobieca 

I wew nętrzne
Sosnow iec, S ie lecka 34, tel. 7-26 

p rzy jm uje  od 4 — 6 popo łudn iu .



ADA
mydłem pierze się bez tru­
du, gdy i  nadzwyczaj łatwo 
daje pianę i rozpuszcza brud 
Sprzedaż burtowa i detalicz- 
na w Fabr. Składzie „ADA<* 
Sosnowiec, Modrzejo wska 80

Pierwszy transport do obozu izolacyjnego
Komendantem mianowany podinspektor Greffner

ZAGADKOWY ZGON ARESZTOWA­
NEGO INŻYNIERA.

WARSZAWA, 7. 7. W ub. ezwar- 
tek aresztowała policja pod zarzutem b- 
szustwa 47-Ieiniegt> inż. Jerzego Jure­
wicza. W piątek inż. Jurewicz został 
sprowadzony do urzędu śledczego, gdzie 
został zarejstrowany do kartotek podej 
rżanych.

Po załatwieniu tej formalności za­
trzymanego inżyniera sprowadzono z 
powrotem do komisariatu. Na uL La. 
beekiego, w pobliżu komisariatu, aresz­
towany inżynier nagle zasłabł. Wnie­
siono go do komisarjatu, gdzie stracił 
przytomność ,a wezwany lekarz pogo­
towia stwierdził po chwili śmierć .

Nie udało się narazie uslalić, czy 
inż. Jurewicz przejął się aresztowa­
niem i uległ atakowi sercowemu, czy 
leż zażył jakiejś trucizny,

Zwłoki skierowano do prosektorium 
w celu ustalenia przyczyny zagadkowe, 
go zgonu.

WIDMO NOWYCH ZAJŚĆ NA ULI­
CACH PARYŻA.

PARYŻ, 7.7. Nad Paryżem zawisła 
ponownie groźba .niebezpiecznych rozru 
chów i walk ulicznych.

W  niedzielę bowiem ma się odbyć 
w stolicy wielki zjazd członków organi 
racji „Ognistego Krzyża", na który za 
powiedziany jest przyjazd przeszło 
15.000 uczestników z całego kraju.

Równocześnie związki radykalno — 
lewicowe organizują na niedzielę ma­
sowe manifestacje uliczne, wobec czego 
w kołach politycznych panuje przeko­
nanie, że ostre starcia między dwoPa 
wrogiomi obozami będą nieuniknione.

W związku z tem prefektura policji 
czyni już obecnie daleko idące ewentu 
alnych wykroczeń i strać ulicznych.

W  egAttNY'TlZlE^vŁOYNrf¥irr' *'■’ 
•jriryKfW .ANGIELSKIEGO;''' r,v> cno

LONDYN, 7.7. Lotnictwo angielskie 
dotknęły dwie ciężkie katastrofy. W 
czwartek w czasie wykonywania ćwi­
czeń nad lotniskiem w Nortmolt runął 
samolot bombowy i następnie spłonął.

Obaj lotnicy zostali na miejscu za- 
biei.

Druga katastrofa wydarzyła się w 
Heyford. Z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny runął w pobliżu lotniska 
Heyford wielki samolot bombowy, no­
wego typu, w czasie wykonywania lo­
tu próbnego..

Jeden lotnik zginął na miejscu, pod 
czas gdy 4 członków załogi odniosło ra 
ny.

WARSZAWA, 7. 7. (wł.) Wczo­
raj wieczorem przed dworzec wscho 
dni na Pradze zajechała karetka 
eskortowana przez policjantów kon 
nyck i trzy motocykle policyjne.

K aretką tą przywieziono na dwo 
rzec pierwszy transport kandyda­
tów do obozu izolacyjnego.

Są to: H enryk Rosman (Al. Szu 
cha 2), adwokat Włodzimierz Sznar 
bowski (Królewska 33), student Je  
rzy Korycki (Radzymińska 94) 
student, Władysław Hackiewicz 
(Śniadeckich 6), student, Zygmunt 
Łączyński (Fabryczna 28), właści­
ciel zakładu optycznego, Jan  Jodze 
wicz (Polna 30), adw. Edw ard Tem 
nitz (Zygmuntowska 6), prokurent 
fabryki wyrobów ołowianych przy 
ul. Terespolskiej, Zygmunt Hzierma 
ga (Tucholska 39), student, redak­
tor zawieszonej „Sztafety*1, Mieczy 
saw Prószyński (Hołówki 3), apli 
kant adwokacki, Bolesław Piasecki 
(Przejazd 6) student oraz Aron 
Skrobek (pi. Parysowski 1), biura- 
lista, sekretarz związku zawodowe­
go robotników przemysłu włókienni 
czego.

Pierwszych dziesięciu, to znani 
i najwybitniejsi działacze obozu 
narodowo - radykalnego. Nazwiska 
wielu nich figurowały na dekla­
racji stwierdzającej powołanie do 
życia tej organizacji politycznej.

Są to przeważnie ludzie młodzi, 
których wiek nie przekracza 35 ro­
ku życia. Większość z nich przeby 
wała od pa.ru tygodni w aresztach 
policyjnych w związku z antypań­
stwową i spokój publiczny zakłóca­
jącą działalnością. Termin przeby­
wania ich w obozie izolacyjnym me 
jest jeszcze ustalony.

Aron Skrobek jest wybitnym 
działaczem komunistycznym, zna- 
nym-’z drożnych ’wystąpień przeciw­
ko państwu polskiemu;' - w  W," 

Po wyprowadzeniu z karetki

Piegi, Krosty, wągry, plamy
usuwają wypróbowane od kilkunastu 

lat
KGEM FLORA cena 1.68 
PŁYN FLORA cena 1.35 
MYDŁO FLORA cena 8.89

wyroi u Laborutorjum przy aptece Z. 
Gumowskiego w Szczakowie. eonto cze 
kowe P. K. O. Kraków 414.09‘J Do na­
bycia aa Zagłębie Dąbrowskie w dro­
gerii F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakomite zioła.
HEPASANA przeciw wątrobie cena 
1.80. -  NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
SANA przeciw chorobom płucnym ee_ 
na 1.80 — SANAS przeciw otyłości i re 
gulujące żołądek cena 1.50, jak również 

i inne wyrohy Laboratorium-

więziennej, aresztowanych, pod sil 
ną eskortą policyjną przeprowadzo 
no do wagonu trzeciej klasy, w któ 
rym zajęli trzy przedziały. Wszyscy 
aresztowani pozostają w swych ub­
raniach cywilnych. Rodzin na dwor 
cu nie było.

J a k  się dowiadujemy, komendan 
tem obozu izolacyjnego w Berezie 
K artuskie! został mianowany pod­
inspektor P. P. z Poznania, p. Jan  
Greffner.

Również wczoraj wyjechał z 
K rakowa do Berezy K artuskiej 
transport, składający się z 7 osób 
Trzy spośród nich — to agitatorzy 
ukraińscy, upraw iający wywrotową 
agitację w pow. gorlickim. Nazwi­

ska tych działaczy ukraińskich 
brzmiąr dr. Michał Gyża, Szew­
czyk Stefam i Żełen Jarosław. Dwaj 
następni skierowani do obozu izola 
cyjnego, są. członkami organizacji 
narodowych radykałów i nazywają 
się Antoni Grembosz i J . Świderski^ 
obaj są akademikami. Dwaj ostatni 
należą do sekcji młodych str. nar. i 
nazywają się Michał Bartyzeł i Że 
lawski.

Policja tczewska osadziła w a- 
reszcie policyjnym prezesa stronnio 
twa narodowego w Rokitkach pod 
Tczewem niej. Szczukę Leona, któ­
ry  prawdopodobnie odstawiony zo­
stanie do dyspozycji sędziego do 
spraw obozu izolacyjnego.

P.T. Krpfiowski wiceministrem
spraw Wewnętrznych?

Ustalona została podobno kandy 
datura na stanowisko wiceministra 
spraw  wewnętrznych. Według tych 
pogłosek objąć je ma p. Tadeusz 
Krychowski, dyrektor departamen­
tu więziennictwa w ministerjum 
sprawiedliwości b. prokuratora S. 
O. w Sosnowcu.

P. Krychowski był uprzednio 
kierownikiem nadzoru prokurator­
skiego w ministerjum  i na tym sta 
nowisku był najbliższym współpra 
cownikiem m inistra Michałowskie­
go. Kiedy w początkach lutego 
zmarł dawny dyrektor więziennic­
twa p. Lorentowicz, p. Krychowski

objął ten departament.
K andydatura p. Krychowskiego 

w pewnych kołach, nie jest jednak 
uważana za murowaną. Mówią je ­
szcze o drugim dyrektorze departa­
mentu ministerjum sprawiedliwo­
ści, a mianowicie p. Wacławie Dlou 
hym.

W kołach konserwatywnych lan 
sowana jest kandydatura senatora 
A ugusta Popławskiego, prezesa, to­
warzystwa kredytowego ziemskie­
go, b. wiceministra skarbu na stano 
wisko podsekretarza stanu w mini­
sterjum rolnictwa.

200 METROWA WIEŻA NIEPODLE. 
GŁOŚCI ZE SZKŁA NA WYSTAWIE 

ŚWIATOWEJ W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 7.7. Niezwykle pięk­

nym i charakterystycznym budynkiem 
wystawy światowej 1944 r. w Warsza­
wie ma być, podług pomysłu areh. Na­
górskiego, wieża Niepodległości, wznie 
siona na cześć przypadającego w roku 
wystawy 25-Iecia odzyskania Niepodle­
głości Polski.
budowanem rondzie. Al. Waszyngtona 

Stanąć ma ona na odpowiednio roz- 
w os. AL 3 Maja i AL Jerozolimskiej, 
zbudowania ze stali i szlda, tak jak Że 
romski widział w wizjach swyeh przy. 
szłą architekturę Polski

Wieża ma być widomym drogowska 
zem symbolicznej przyszłości Polski, ja 
śniejącym światłem 208 metrowej swej 
wysokości. Będzie ona widoczna na set 
ki kilometrów ze wszystkich stron kra­
ju.

Wielki ten gmach mieściłby rozgłoś 
nię radjową, wielkie sale, teatry, resta 
nracje a z tarasów byłaby widoczna pa 
norama nowozbudowanej Warszawy z 
granitową lin ią brzegów Wisły.

^  „Bracia, Mmmm. odwiedzą ,
wszystkie większe miasta w Polsce

Bracia Adamowićze wczoraj ze­
brali się do załatw iania korespon­
dencji, później zaś zwiedzali miasto 
w towarzystwie przedstawicieli A- 
eroldubu R. P., którego są gośćmi.

W ■ poniedziałek ustalony będzie 
szczegółowy program lotu braci 
Adamowiczów po Polsce. W  poło­
wie przyszłego tygodnia polecą oni 
do Częstochowy, stam tąd zaś polecą 
do Inowrocławia, gdzie w charakte 
rze gości wezmą udział w zlocie 
gwiaździstym oraz locie okrężnym 
po Kujawach. Z Inowrocławia po­
lecą do Poznania, Gdyni, Katowic,

Krakowa, Lwowa i Wilna. Prawdo 
podobnie odwiedzą również i mniej 
sze m iasta m. in. Płock, którego 
prezydent zapraszał ich osobiście. 
Podróż po Polsce potrw a do 1 
sierpnia. W sierpniu bracia Adamo- 
wieze będą gośćmi rady organiza­
cyjnej polaków z zagranicy i wez­
mą udział w obradach tego zjazdu.

Aeroklub R. P. przydzieli im 
na czas lotu po Polsce towarzysza, 
którym będzie jeden ze znanych lot 
ników sportowych, doskonały nawi 
gator.

Po dwuletnim pożarze
szyb naftowy sarn się zgasił

BUKA RESZT, 7. 7. (wł.) W Me 
dias, w środkowej Rumuhji, od 
dwueh la t płonęło świeżo wywierco 
ne źródło nafty . Pożaru mimo ogro 
mnych wysiłków nie udało się stłu­
mić, tak, że dotychczas spłonęły 
miljony hektolitrów ropy. Cała arm 
ja  techników i sj 
łych nawet z dał 
nie zdołała opanować niszczyciel­
skiego żywiołu.

Metalowe dzwony, któremi usiło 
wano zakryć płonący szyb, od go 
rąca stopiły się. Ściany azbestowe, 
któremi usiłowano zdusić płomień 
rozlatywały się w strzępy. Szyb 
płonął bezustannie. Nie pomogły 
również naboje dynamitowe, które 
wrzucono do płonącego źródła, aże- 
By jsasypać wytrysk. Siła wytrysku 
była tak wielka, że wszelkie prze­
szkody z olbrzymią siłą wybuchają 
ca ropa pokonywała.

•

Z biegiem czasu dokoła płonące­
go szybu utworzył się potężny kra 
ter, nad którym buchał płomień ro­
py wysokości kilkudziesięciu me­
trów.

Dopiero ubiegłej nocy wśród o- 
głuszającego huku zawalił się jeden 
brzeg krateru. Wielkie masy ziemi 
runęły i stłumiły płom ień'w  ciągu 
kilku minut. Resztki pożaru natych­
miast ugaszono. Obecnie po dwuch 
latach będzie można przystąpić do 
eksploatacji tego niewyczerpanego 
dotychczas jeszcze źródła ropy.

HURT DETAL
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Hintienburg i Polska
przed 20 laty

W  lipeu b. r. minie 20 lat od 
chwili, gdy wybuchła najstraszliw­
sza w dziejach narodów zawierucha 
wojenna. Aktualnem jest więc dziś 
przypomnienie, coby się stało z Pol­
ską na wypadek, gdyby Niemcy 
byli wojnę tę wygrali. Wspomina­
jąc dziś o tein, nie mamy zamiaru 
naruszyć niczem zadzierzgniętych 
węzłów współpracy pokojowej z 
Niemcami — chcemy jedynie utrwa 
lić w społeczeństwie uczucie wdzię­
czności do żołnierza polskiego, któ­
ry przyczyniając się do zwycięstwa 
koalicji, przyniósł zarazem wolność 
Ojczyźnie.

Plany niemieckie zawojowania 
ziem polskich były w latach 1914—  
1916 znacznie śmielsze. K iedy jed­
nak całkowite zwycięstwo zaczy­
nało się wydawać Niemcom mniej 
pewnem, zaborcze ich projekty do­
znały pewnego ograniczenia. Ale to. 
co pozostało, zawsze jeszcze równać 
się mogło... czwartemu rozbiorowi 
Polski.

Było to w okresie, kiedy Niemcy 
mieli jeszcze nadzieję, że wygrają 
wojnę światową. Opracowany w  
tym czasie projekt, którego treść 
mogła wstrząsnąć opinją polską — 
ujrzał światło dzienne 16 lat temu, 
dnia 5 lipca 1918 r. B ył to memorjał

ówczesnego dowódcy armji niemiec­
kiej, a dzisiejszego prezydenta Rze­
szy marsz. Hindenburga, złożony 
rządowi niemieckiemu.

W tym memorjale Hindenburg 
proponuje „utworzenie w  zdobyłem  
Królestwie Polskiem pasa granicz­
nego, z którego należy wyrzucić 
ludność polską, a osiedlić niemiec­
ką. Ten pas graniczny miał być 
walem, oddzielającym Poznańskie 
i Pomorze (naturalnie w granicach 
Niemiec) od tej części Królestwa, 
która miała zostać „niepodległa".

Głównemi miastami tego pasa 
granicznego, o powierzchni 20.000 
m. kw., miały być Augustów, Wło­
cławek, Konin i Kalisz. Ten obszar 
ziemi miał zostać całkowicie zger- 
manizowany, wielka i średnia włas­
ność ziemska miała przejść w ręce 
niemieckie, a ludność miała zostać 
w połowie przymusowo wywłasz­
czona.

Pomimo, że w latach wojny 
Niemcy głosiły otwarcie hasło „nie­
podległości polskiej", to równocześ­
nie postanowiły na „uwolnionych" 
ziemiach polskich dokonać czwarte­
go rozbioru Polski. Chcemy jednak 
dziś wierzyć, że był to ostatni akt 
gwałtu niemieckiego wobec Polski.

. . .  a jak 
będzie się 
prał jedwab?
Równie dobrze, jak moc­
ne płótno, gdyż RADION 
nadaje się do wszystkie­
go. Należy go tylko od­
powiednio użyć: Wełnę, 
jedw abie, kolory-prać  
zimno, zwykłq bieliznę 
wygotować w kotle. Jak- 
to dobrze, że  ob ecn ie , 
dzięki małym paczkom 
po 45 gr. sztuka, RA- 
DION stał się dostęp­
nym dla wszystkich.

RAD90N Obecnie również 
w  praktycznych 

mafych 
paczkach)
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S U D O R Y N „AP. KOW ALSKI”
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Małżeństwo zawarte wśród 
gorszących okoliczności

Do czego dochodzą dziwaetwka sek- 
ćiarskiej Ameryki ,daje świadectwo za 
warte w tych dniach małżeństwo w 
Chicago, w pawilonie prehistorycznym 
wystawy.

Jane May i Charles Muller zamie­
rzając się pobrać, rozesłali najbliż­
szym przyjaciołom zaproszenie, aby się 
stawili na „uroczystość zawarcia mał­
żeństwa" i byli przy niej w strojach 
adamowych, a to jak głosiło zaproszę, 
nie .dlatego aby przypominało to mał­
żeństwo pierwotne z jaknajbardziej za 
mierzehłyeh czasów.

Jedynie udzielający tego potwornie 
wymyślnego „ślubu*', ze względu na 
swoje godność (co za skrupuły!) miał 
być przyodziany w skórę kozią na 
wzór św. Jana w pustyni. I komedja 
rzeczywiście się odbyła. Przed zaiwpro 
wizowanym ołtarzem zdjąwszy swe o- 
krycie, stanął w całej krasie orszak we 
selny z panną młodą o bezwstydnym 
uśmiechu, jako jej jedynej ozdobie 1 
okryciu oraz z panem młodym, nieco 
mimowszystko zażenowanym na czele.

Gości, którzy doznali „zaszczytu'* 
uczestniczenia w uroczystości, było 7 
osób. Dziwactwa i głupota ludzka nie 
mają granic.

Astronomiczna płodność much

JUZ OD D N IA  30 CZERWCA

Wyprzedaż
posezonowa
Z rabatem:

30% krawały
1Q01 bielizna męska, dam- 
— - ska, dziecinna
10% pończochy-skarpetkl 
20% pullowery - swetry  
20% koronki - guziki 
30% korale - biżuterja 
50% zabawki 

w m a g a z y n , e  g a l a n t e r y j n y m

Jan Misfórski
BĘOZIN, ul. Kołłątaja 30,

Przeciętny śmiertelnik wie o 
muchach tyle tylko, że są to stwo­
rzenia niezwykle natrętne, .'stąd. 
przysłowie: „natrętny jak  mucha". 
Inaczej patrzy na to stworzenie 
przyrodnik. Zalicza on muchy do 
owadów dwuiskrzydłych i dzieli na 
najpospolitsze muchy domowe, mu 
chy plujące, koloru stalowo-błękitne 
go, afrykańską muchę tse-tse, po­
sądzaną o roznoszenie strasznej 
śpiączki, muchę złotą, muchę mię­
sna, czyli ścierwicę, muchę hiszpań 
ską i t. d.

Obiie kategorje ludzi, zwykli 
śmiertelnicy i przyrodnicy zgadza­
ją  się na to, że mucha jest naogół 
owadem szkodliwym. W naszym 
klimacie nie roznosi ona wprawdzie 
śpiączki, przyczynia się jednak nie 
mało do roznoszenia czerwonki, co 
jest wystarczającym powodem do 
jej energicznego tępienia. Pozatem 
mucha hiszpańska, spotykana rów 
nież u nas zwana inaczej prysz- 
czawką lekarską, w ytw arza jad, 
kantarydynę, wywołujący na skó­
rze pryszcze, wypełnione przejrzy­
stą cieczą. K antarydyna w więk 
szych ilościach powoduje zapalenie 
nerek i pęcherza moczowego, ka tar 
żołądka i jelit, drobne krwotoki w 
płucach oraz stałe podniecenie.

Mucha jest owadem i z tego po­
wodu niepożądanym i niebezpiecz­
nym, że mnoży się niewiarygodnie 
szybko Według statystyki Howarda 
jedna samica-mucha w przeciągu 
pięciu i pół miesiąca wiosny i la ta  
może dać początek dziewięciu poko 
leniom, które liczyć będą łącznie 
skromną cyfrę 336 tryljonów owa­
dów, przyczem pierwsze pokolenie 
składa się z dwóch much, drugie po 
kolenie liczy ich już 120, trzecie 
w zrasta do 7.200 owadów, czwarte 
liczy 432 tys. sztuk owadów. Cyfry 
te rosną poprzez następne pokole­
nia, to znaczy piąte (26 miljonów), 
szóste (1 i pół m iljarda), siódme 
(94 biljony), ósme (5 pół tryljonów) 
i dziewiąte do astronomicznej cyfry 
836 tryljonów. Oczywiście dzieje 
się to tylko wówczas, gdy nic nie 
stoi przeszkodzie rozwoju ja j i larw 
muszych.

W walce człowieka z muchami, 
którą prowadzą wszystkie kultural 
ne społeczeństwa, a u nas nakazu­
je je  nawet odpowiednie zalecenie 
władz wspomaga człowieka sama 
natura- Pod jesień wiele much ule 
ga zakażeniu grzybkiem empusa, 
wywołującym u nich chorobę epide 
miczną, od której giną kw adryljony 
much.

Ulgi od opłat w przyszłym roku
szkolnym

Wobec zbliżającego się rozpoczę­
cia roku szkolnego 1934/35 mmiste- 
rjum  wyznań religijnych i ośw. 

. publ. wydało zarządzenia do kura- 
torjów okręgów szkolnych w spra­
wie opłat szkolnych w gimnazjach 
państwowych, zakładach kształce­
nia nauczycieli, szkołach zawodo­
wych i artystycznych. Zarządzenia 
te ukażą się w najbliższym numerze 
Dziennika Urzędowego min. W. R. 
i O. P.

W  myśl tych zarządzeń opłaty 
zostaną utrzym ane w dotychczaso­
wej wysokości, natom iast wprowa­
dzono dalsze ulgi, z których korzy­
stać będą — obok dzieci czynnych

funkcjonarjuszów państwowych i 
zawodowych wojskowych — rów­
nież dzieci niezamożnych inwali­
dów wojennych oraz niezamożnych' 
kawalerów orderu „V irtuti Milita- 
ri“ i odznaczonych Krzyżem i Me­
dalem Niepodległości. Nadto w za­
rządzeniach o opłatach szkolnych 
został określony zakres uprawnień 
dla rad pedagogicznych i okręgo­
wych kuratorjów szkolnych co do 
częściowego lub całkowitego zwal­
niania od opłat szkolnych dzieci ro 
dzićów niezamożnych, o ile wyka­
zują one postępy w naukach dosta 
teczne i dobre sprawowanie.

Bakcyl miłości
Miiość — to zaraza

Do wynalazków doby obecnej —i 
przybywa jeszcze jeden: bakterje
miłości. W ykrył je znakomity le­
karz francuski Dr. Paul VoinveL 
Aczkolwiek doktór nie stwierdza —> 
by miłość przyczyniała się do śmier­
ci chorych na nią, nie mniej jest on 
przekonany, że nawet w rocznym 
okresie tej „choroby" przyczynia się 
ona do wielu nieszczęść, wpływa 
złowrogo na zdrowie człowieka. ,

Choroba ta  jest względnie nie­
dawnego pochodzenia. Starożytność 
nie znała je j wcale, względnie gdy 
występowała, wtedy uważana była 
za obłąkanie. Aż do czasów truba­
durów, nie było romantycznej mi­
łości. Nie miała ona nic wspólnego 
z małżeństwem. Zawierano wtedy 
małżeństwa nie z miłości, lecz poto, 
aby mieć dzieci, lub też ze względów, 
natury  materjalnej. Zawarcie zwią­
zku małżeńskiego było dziełem i za­
daniem rodziców — jak to się po 
dziś dzień jeszcze zdarza na Wscho­
dzie. Młodzi ludzie poznawali się na 
krótko przed ślubem i tylko w wy­
padkach „nieodpartego w strętu" od 
stępowano od zamiarów. ,

Voinvel uważa miłość za rodzaj 
zarazy, która występuje nagminnie 
w pewnych porach roku, zwłaszcza 
na wiosnę. Często w7ystępuje ona 
w groźnej formie, — wtedy mnożą 
się samobójstwa.

Najniebezpieczniejszym kro­
kiem miłości w historji, był rok 1830 
Iż miłość jest ślepa, nie ulega wąt­
pliwości, gdyż bardzo często piękni 
mężczyźni zakochują się w najbrzyd 
szych kobietach. Voinvel zaś twier­
dzi, że miłość jest chorobą duszy* 
k tóra odbiera człowiekowi wolną 
wolę i robi zeń igraszkę losu. Zako­
chani widzą świat nie w natural­
nych barwach, lecz jakgdyby przez 
senną zasłonę.

Amerykański filozof Lillie pró'- 
bował objaśnić te oznaki tem, że w 
mózgu zakochanego w ystępują pe 
wne objawy trujące. One to nie poz 
w alają myślom działać, one zatru­
w ają cały system nerwowy. W męż 
czyźnie zjawiska te powstają przez 
patrzenie na kobiety. Kobiety nie 
dają się tak łatwo zwodzić _ oczom, 
lecz raczej kierują się intuicją i 
imaginacją.

Dr. * innvel twierdzi w zakończa 
niu bardzo poważnie, że wszyscy, 
zakochani mają maleńkiegC bib 
większego „fiołka" w głowie.
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Mmin płac
Nowy zamach na place robotnicze w górnictwie

Ostatni zeszyt „Statystyki Pra- 
cy“ (zeszyt I  1934 r.) przynosi nowe 
dane o poziomie zarobków robotni­
czych w Polsce w sierpniu 1933 r. 
Sumy podane przez główny urząd 
statystyczny zawierają całkowity 
zarobek robotnika, bez potrąceń i 
Łącznie z wynagrodzeniem za godzi­
ny nadliczbowe.

Według danych tych w przemy­
śle przetwórczym w całej Polsce 
przeciętny zarobek za 1 godzinę wy­
nosi! 66 gr. Rozpiętość skali zarob­
ków między poszezególnemi woje­
wództwami jest ogromna. Podczas, 
kiedy w W arszawie robotnik zara­
bia 96 gr., już w województwie war- 
szawskiem zarobek jego spada, do 
74 gr., w woj. lubelskiem, wiłeń- 
fikiem, kieleekiem, bialostockiem i 
pomorskiem waha się w granicach 
od 51 do 59 gr., spada w poleskiem 
tlo 46 gr,, w wolyńskiem—do 39 gr., 
w stanisławowskiem do 31 gr., prze- 
fiętnie za 1 godzinę pracy.

Zarobek godzinowy nie charak­
teryzuje jednak jeszcze sytuacji ro­
botnika przy  dzisiejszym, skróco­
nym przeważnie tygodniu pracy. 
Zestawienie poziomu zarobków ro­
botników tygodniowych odzwier­
ciedla już lepiej poziom życia sfer 
pracujących w Polsce.
j[ t u  CYFRY GŁÓWNEGO URZĘ

DU STATYSTYCZNEGO SĄ
BARDZO ALARM UJĄCE.

Okazuje się, że przeszło dziesiąta 
ezęść (11,1 proc.) ogółu robotników 
w Polsce zatrudnionych w więk­
szych zakładach pracy, liezących 
ponad 2(}-tu robotników, zarabia 
poniżej 19 zł. tygodniowo, przeszło 
trzecia część (37,9 proc.) — poniżej 
29 zł. tygodniowo.

W poszczególnych wojewódz­
twach już około 1/4 ogółu robotni­
ków zarabia poniżej 10 zl. tygodnio­
wo: w woj. lubelskiem 23,6 proc., w 
wileńskiem 23,7 proc., w łwowskiem 
— 21,4 proc., w tarnopolskiem —
30.2 proc., w stanisławowskiem —
36.3 proc., w nowogródzkiem — 30,7 
proc., a  w wolyńskiem — połowa 
ogółu robotników (50,3 proc.). J e ­
żeli weźmiemy pod uwagę, że sumy 
zarobków są podane bez ustawo­
wych potrąceń i obejmują robotni­
ków tylko lepiej sytuowanych, p ra­
cujących bowiem w większych za­
kładach — groza sytuacji przemówi 
jeszcze bardziej wymownie.

Ciekawą charakterystykę sytu­
acji realnej robotnika przy stosun­
kowo wysokim — na dzisiejsze sto­
sunki — zarobku, podaje prasa za­
wodowa robotnicza. Pozornie wy­
sokie względnie zarobki mają dziś 
jeszcze górnicy. Przeciętny zarobek 
dzisiejszy robotnika w górnictwie 
wraz z wszystkiemi dodatkami wy-

Lekarz dentysta

Jadwiga Gariińska
wyjechała

p o w r ó c i  5  s l e r p n f a

nosi według statystyki pracy 8,17 
zł., zarobek robotnika pod ziemią 
8,65 zł., a górnika—10,88 zł., a więc 
w porównaniu z wyżej przytoczo- 
nemi przeciętnemi zarobkami jest 
to suma pozornie wysoka.
A OTO, JA K  WYGLĄDA RZE­

CZYW ISTY DOCHÓD I ROZ­
CHÓD GÓRNIKA.

Za prasą, zawodową podajemy 
dwa przykłady sytuacji finansowej 
rąbacza, pracującego w akordzie 
pod ziemią, oraz robotnika dniów­
kowego na powierzchni. Rąbacz 
przy uwzględnieniu „świętówek“ 
otrzymuje za 19 dniówek—180,19 zł., 
łącznie z dodatkiem specjalnym — 
12,16 zł. zarobek jego brutto w cią­
gu miesiąca wynosi 192, 85 złotych z 
tego odpadają ważniejsze potrące­
nia i zaliczka 90 zł., kasa chorych — 
9,32 zł., kasa pensyjna — 15 zł., 
ubezpieczenia inwalidzkie — 6 zł,, 
zaliczka na wypadek bezrobocia — 
0,88 zł., fundusz pracy — 1,93 zł., 
kasa pogrzebowa — 2 zł., komorne 
22,50 z ł , składka dla robotników 
tumusowych — 1,20 zł., pożyczka 
narodowa — 6 zł., łącznie 153,92 zł., 
czyli do w ypłaty pozostaje 30,92 zł. 
Robotnik dniówkowy, zarabiający 
w miesiącu 129 zł. 20 gr., po analo­
gicznych, kolejno podanych potrą­
ceniach: 60 zł., 5 zł., 13,50 zł., 4,25 zł., 
0,65 zł., 1,30 zł., 2 zł., 18,50 zł., 1,20 
zl. i 6 zł. — łącznie 112,68 zł. — 
otrzym uje w wypłacie 18.52 zł.

Takiemi cyframi przemawia do 
nas rzeczywistość, nie zaś zestawie­
nia na papierze. Gdyby w ten spo­
sób analizować zarobki robotników, 
zarabiających poniżej 10 zł. tygod­
niowo — obraz byłby z pewnością 
dostatecznie tragiczny. Dla pełności

obrazu standartu  życiowego robot­
ników w Polsce trzeba jeszcze wziąć 
pód uwagę tysiączne rzesze robot­
ników, zatrudnionych w małych za­
kładach pracy, lub też trudniących 
się chałupnictwem, pozostających 
poza nawiasem wszelkich ustaw 
ochronnych.

W szewstwie zatrunionyeh jest 
ponad 100.000 osób, zarobki mini­
malne wahają się od 5—24 gr. za 
1 godzinę, w krawiectwie — ponad 
60.000 osób, zarobki minimalne —
7 gr., w tkactwie ponad 20.000 osób, 
zarabiających od 13—23 gr., w try- 
kotarstwie — ponad 5.000, zarobki 
6—14 gr. w garncarstwie — 2.000 
osób — zarobki 5—18 gr., w ślusar­
stwie i kowalstwie — 1.000 osób, za­
robkujących po 4 gr. za godzinę itd. 
Wszyscy ci ludzie pracują natural­
nie znacznie ponad 8 godzin, jeśli 
tylko pracy dla nich starczy.

A jednak, mimo tak — zdawało­
by się — wymownych faktów,
PRZEM YSŁ ŻĄDA WCIĄŻ JE S Z

CZE DALSZYCH OBNIŻEK 
PŁAC.

Z dniem 31-ym lipca, r. b. wyga­
sa umowa zbiorowa, zawarta w 
przemyśle górniczym. Według już 
dziś krążących pogłosek przemy­
słowcy zamierzają domagać się ob­
niżki płac robotniczych. Te niczem 
nie uzasadnione żądania przemy­
słowców wywołać musi wśród robot 
ników wyjątkową czujność i przy­
gotowanie się do odparcia ataków 
przemysłowców na głodowe zarobki 
robotnicze. Niewątpliwie i rząd zde­
cydowanie stanie w obronie głodu­
jących rzesz robotniczych i niedo- 
puśei do jakichkolwiek obniżek 
płac.

I
Ś. f  p.

HSLEiMś BUBKOWUiSi
Absolwentka Szkoły Hand. Kr. Jadwigi w  Sosnowcu  

po długich I clqikfch cierpieniach, op a t rzo na  §•«. Sakram entam i, 
zm arła dnia  6 SSpca tS34 r„ przeżyw szy  la ' 24

Wyprowadzenie drogich nam Zvr’ok z domu żaioby przy ul. Wroniej 6 
do k ośe!oła parafialnego w Starym Sieicu, & następnie na cmentarz m iejsco­
wy nastąpi w n iedzielę dn. 8 b, m. o godzinie 4-ej popołudniu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 1 znajomych po­
grążeni w  sm utku

Matka, Siostra. Bracia i Rodzina.

Zatarg w fabrykach wolbromskich
o zaległe płace

Onegdaj robotnicy fabryki gu­
my „Wolbrom" i „Ideał" w Wolbro 
miu, należącyeh do p. Westena, po­
rzucili pracę spowodu zaległych za­
robków. Pierwsza zmiana robotni­
ków udała się pod biuro, żądając 
uregulowania zaległości.

Po konferencji delegatów z za­
rządem fabryki i po zapewnieniu, 
że zaległości zostaną w tych dniach 
wyrównane, robotnicy powrócili do

Lipiec

Niedziela

Dziś: Elżbiety król. 
Jutro. Cyryla 
Wschód słońca: 3.24 
Zachód słońca: 19.33

Kino EDEN  
Dęblińska 4

BUSTER KEATON 
jako

Profesor w Kabarecie

RAOJO
WARSZAWA

Niedziela, 8 lipca.
8.1)0 Kiedy ranne wstają zorzo. 8.05, 

Płyty. 8.08. Gimnastyka. 8.25. Płyty. 
8.35 Dziennik poranny. 8.40 P łyty. 8.50. 
CLwilks pań domu '8.55. Program na 
dzień bieżący. 10.00. P łyty. 10.30. Trans 
misja nabożeństwa s kościoła sw. Krzy 
ża w Warszawie. 11.57. Sygnał czasu,

12.00. Hejnał z Krakowa. 12.05. Komun! 
kat meteorologiczny. 12.10. Poranek mu 
zyczny. 13.00.Muzyka w Sowietach. 13.20 
Transmisja z Worochty. Uroczystość 
Święta Huculszczyny 13.45. Wycieczka 
do Belgji. 14.00. Pogadanka muzyczna. 
1425. Śpiew i muzyka. 14.55. Na letnia 
kach. 15.25 Przegląd rynków produk­
tów rolnych. 15.35. P łyty. 15.45. Poga­
danka rolnicza. 16.00. Muzyka lekka. 
16.35. Transmisja z Worochty. Uroczy­
stość Świąta Huculszczyzny. 17.00. Prze 
glad teatralny. 17.10. Koncert solistów. 
'18.00. Fragment teatralny. 18.15. Reci­
tal ze Lwowa. 18.45. Feljeton literacki. 
19.1)0. Rozmaitości. 19.10. Program na 
dzień następny. 19.15. Muzyka lekka.
20.00. M yśli wybrane. 20.02. Feljeton ak 
tualny. 20.12. Recital skrzypcowy. 20.50. 
Dziennik wieczorny. 21.00. Transmisja  
z Gdyni. 21.02. Na wesołej lwowskiej fa 
li. 22.00. Skrzynka pocztowa. 22.15. W ia 
domości sportowe. 22.30. Muzyka tanec* 
na. 23.00. Wiadomości meteorologiczne. 
23.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE 
Niedziela, 8 lipca.

8.30. Audycja poranna. 10.05. Pro„ 
gram na dzień bież. 10JO. Nabożeństwo 
kościoła pod wezwaniem NPM. w W iel 
kich Piekarach. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
H ejnał z Krakowa, 12.05. Transmisja S 
Warszawy. 14.0. P łyty . 14.25. Transmi­
sja z Warszawy. 15.25. Skrzynka poczto 
wa. 15.40. Serce na hałdzie. 16.00. Muzy 
ka lekka. 17.00. Wiadomości bieżące, 
17.10. Transmisja z Warszawy. 19 00.
Rozmaitości. 19.10. Program na dzień 
następny. 19.15. Transmisja z Warsza­
wy. 22.00. Wiadomości sportowe. 22.80, 
Muzyka taneczna, 23.00. Transmisja z 
Warszawy.

—— ooo -

Krwawa bójka w Czeladzi
r Onegdaj wieczorem przy ul. My 
słowickiej w Czeladzi doszło do 
krwawej masakry na noże i tasaki.

Do niejakiego Bajerskiego przy­
był Aleksander Naziębło _ i począł 
mu czynić wymówki, że jakoby on 
był przyczyną, że na granicy nie­
mieckiej przemytnicy skradli jego 
żonie pomarańcze:

1 K ie lc

pracy, lecz znów ją porzucili, ponie 
waż zarząd odmówił zapłaty za ten 
krótki strajk  (w czasie domagania 
się zapłaty i konferencji).. Przyby­
ła druga zmiana również przyłączy 
ła się do strajku.

W  sobotę rano praca została 
wznowiona z tem, że sporne kwe­
st je będą rozpatrywane na wspól- 
nem posiedzeniu z inspektorem p ra­
cy w dn. 10 bm.

(k) Zmarł w drodze na jarmark. O- 
negdaj o godz. 8 rano, mieszkaniec, wsi! 
Śniadka, pow. kieleckiego, Józef Do- 
brzecki, lat 53, idąe na jarmark do 
Wierzbnika — w drodze zmarł po<f 
wsią Błonkowice, gm. Bodzentyn.

Dobrzecki od dłuższego czasu ci er, 
piał na chorobę serca. Zwłoki jego za­
bezpieczono do dyspozycji władz sądo­
wo — lekarskich.

(k) Straszna śmierć robotnika w gra  
zaeh walącego się domu. Onegdaj we 
wsi Kołaczkowie®, pow. stopniekiego, 
w czasie rozbierania starego domu w y­
darzył się tragiczny wypadek, któremu 
uległ Józef Wojtocha, lat 43.

•Wpjtocha, będąc zatrudniony przy 
rozbieraniu domu Adama Muszyńskie­
go został uderzony spadającą belką w 
głowę i poniósł śmierć na miejscu.

(k) Osobiste. Inspektor wojewódzki 
związku straży pożarnych R. P. w Kieł 
cach p. Józef Plebanek wyjechał z 
dniem 5.7 rb. na jednomiesięczny urlop 
wypoczynkowy.

Zastępstwo inspektora pożarnicze­
go objął p. J. Pieńkowski instruktor o- 
kręgu wojewódzkiego.

Doszło do ostrej wymiany zdań, 
a następnie do krwawej bójki, któ­
ra zakończyła się boleśnie dla obu 
stron, gdyż odnieśli oni liczne rany.

W  walce brały udział również 
kobiety: K lara Naziębłowa i Jan i­
na Szostakowa.

Policja uwieczniła całe zajście w 
protokole.

IjfISo e i l i  w pasziEtiam1
P. MICHAŁOWSKIEGO

są dobre i tanie.
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Pobicie delegata ZZZ. przez turowców
w Porębie

Z lagląfeia
R E PE R T U A R  CYRKU ST A N IE  W- 

SK IC H  W SOSNOW CU.
(P lac 'kolejowy przy ul. T ea tra lnej)
Dziś, niedziela dwa przedstaw ienia 

o godz. 4.15 i 8.30 wieczorom.
—— oOo-----

W YPADEK W CZASIE PRACY.
W czasie pracy na kopalni Ko­

szcie w w Dąbrowie, przygnieciony 
został węglem 39-letni Jan Lewiń­
ski, zamieszkały w Będzinie.

Lewińskiego przewieziono do 
szpitala.

 O Q O --------

POCZCIWY ŚLĄZAK OSZUKA­
NY W SOSNOWCU.

Mieszkaniec Szopienic, Emil 
Sporyś, powracając z Sosnowca do 
domu, przechodził ulicą Sobieskiego

Do przechodzącego Sporysia po­
deszło w pewnej chwili 2 oszustów, 
którzy zaproponowali naiwnemu 
ślązakowi kupno ubrania

W czasie rozmowy, osobnicy ci 
skradli Sporysiowi z kieszeni ma­
rynarki 25 zł., j>.')czem ulotnili się.

Zmartwiony Sporyś pobiegł do 
komisarjatu ze skargą, na pomysło­
wych oszustów.

 oOo-----
— Osobiste. R. R egina Spilm anów- 

na z Sosnowca uzyskała na uniw ersyte 
eie Jag iellońsk im  w K rakow ie ty tu ł 
m ag is tra  praw.

— Poznaj sytóJ k ra j. Zarząd związ 
ku strzeleckiego w Sosnowcu, organizu­
je w dniu 22 bm. wielką wycieczkę k ra  
poznawczą galaram i do W isły pod 0 -  
święcimem.

P ro g ram  wycieczki przew iduje dwa 
postoje .połączone z w iankam i i tań ca  
mi. W  czasie wycieczki przygryw ać be 
d ą  na  zm ianę dwie o rk iestry  symfonicz 
ne.

Koszty przejazdu pociągam i i g a la ­
ram i d la  członków tow arzystw a p rzy ja  
ciół Z. S. z ło tych  2.50 od osoby, dla nie- 
należących do tow. przyjaciół Z. 8 zło 
tych 3. D la organizaeyj, klubów spor­
towych itp. będą przyznaw ane odpowie 
dnie ryczałtow e zniżki.

Z biórka wszystkich uczestników wy­
cieczki na dworcu w Sosnowcu 22 bm. 
o godz. 4.30 rano.

Odjazd z Sosnowca pociągiem  o go. 
dżinie 5.05 do Mysłowic.

Odjazd ga la ram i odbędzie się w 
Błupnie obok mostu kolejowego.

Pow rót do Sosnowca tego samego 
dnia o godz. 22.

Zgłoszenia p rzy jm uje  zarząd pow ia 
tu  Z. S. w Sosnowcu przy ul. K o łłą ta ja  
nr. 17 codziennie w godzinach od 19.30 
do 21, najpóźniej jednak  do dn ia  15 lip  
ca rb.

— N a zjazd Iegjoniatów do K rakow a. 
Zapisy na  zjazd Iegjoniatów do K rako ­
wa przy jm uje codziennie do 9 bm. w łą­
cznie p. P . Nowakowski w Czeladzi 
przy ul. Parkow ej 2. Przejazd pocią­
giem  w ynosi 5.50 zł.

— Uwaga w eterani b. a rm ii polskiej 
we F ran c ji. W szyscy byli żołnierze ar- 
m ji polskiej we F ran c ji (t, z. a rm ji błą 
kitnej) zam ieszkali w Sosnowcu i oko­
licy zechcą zgłaszać swoje adresy  w se­
k re ta riac ie  rady  powiatowej BBW R. 
przy  ul. P iłsudskiego nr. 16.

— Zebranie legjonu m łodych w Bę­
dzinie. Odbyło się zebranie obwodu le­
gjonu m łodych w Będzinie poprzedzone 
re fe ra tem  prezesa koła seniorów ł. m. 
prof. Rzeczkowskiego na lem at: „Mniej 
szóści narodowo i etniczne w Polsce14. 
P o  referacie ukonsty tuow ała się ko­
menda obwodu L. M. w następującym  
składzie pp.: kom endant obwodu — J ó ­
zef Opalski, refer, o rganizacji — A lek . 
sander W itek, refer, pracy — M arjan  
Sapiński, refer, p racy  zew nętrznej — 
M arjan  Cz. Abramowicz, refer, gospo­
darczy — Je rzy  Dudkiewicz, sekretarz  
— A leksander B ernat. Kom enda usta li­
ła, że zebrania obwodu L. M. Będzin 
odbywać się będą sta le  w każdą środę 
o godz. 19 w nowym w łasnym  lokalu

, p rzy  ul. M ałachowskiego 10. Sekreta- 
, r j a t  p rzy jm uje zapisy na nowy kurs 
•' kandydacki L. M-

Na idącego do pracy wczoraj w 
godzinach rannych Bolesława Drab 
ka, zatrudnionego w zakładach prze 
myślowych w Porębie, który jest 
jednocześnie delegatem robotni­
czym z ramienia ZZZ napadło 
trzech turowców, a mianowicie Jan 
Rok, S. Baryła i Wacław Pańczyk, 
którzy po krótkiej wymianie słów 
zadali Drabczykom kilka ciosów że 
laznym łomem w głowę, a kiedy 
zbroczony krwią Drabek runął na 
ziemię i począł wzywać pomocy, na

Szkoła pilotażu szybowcowego 
w Polichnie pod Kielcami jest szko 
łą szybowcową Polski centralnej.

Dzięki wojewódzkiemu komite­
towi L. O. P. P., oraz dzięki popar­
ciu władz centralnych rozwija się 
ona coraz pomyślniej, a obecnie 
uznana została po Bezmiechowej — 
jako szkoła dla kształcenia pilotów 
o wysokiej klasie szybowcowej. 
Dzięki swoim wzgórzom idącym 
wieńcem — strzeliście od góry zam­
kowej, oraz dzięki nader sprzyjają­
cym wiatrom nadającym się do lo­
tów Polichno jako szybowisko za-

Zarząd okręgu Radomsko - kieleckie 
go urządza osta tn ią  wycieczkę nad mo­
rze i na  Hel w dniu 12 lipca br., k tóra 
trw ać będzie 8 doby.

K oszta w n o s z ą  17 zł. od osoby.
Na sumę tę .sk ład a ją  się:.ą) przejazd 

ko le ją  w obie strony , b) kw atery  w 
Gdyni w etapie em igracyjnym , o) 3 por 
c je  h erb a ty  słodzonej, d) w ja z d  na 
pełno morze i na Hel na s. s. „Gdańsk", 
e) zwiedzenie holownikiem  „U rsus1 por 
tu  handlowego i wojennego, f) zwie­
dzenie m iasta  i po rtu  od strony  lądu, g) 
opieka lekarska  przez cały czas trw a . 
nia wycieczki, w ydatk i a d m in is tr , prze 
wodnicy itp.

W  czasie trw an ia  wycieczki przew i­
dziane są dla g rup  dłuższe w ja z d y  na

PO ŚW IĘ C E N IE  K O RTU  TEN ISO W E 
GO W STRZEM IESZYCACH W IE L ­

K ICH .
Związek strzelecki w Strzem ieszy­

cach W ielkich urządza dziś poświęcenie 
k o rtu  tenisowogo, według następujące­
go p rogram u: godz. 9 nabożeństwo, 10-ta 
poświęcenie i otw arcie kortu  tenisowe 
go, 19.15 przem ówienia okolicznościowe 
oraz tow arzyskie rozgryw ki tenisowe, 
18 — h arb a tk a  w lokalu  Z .S. d la  człon 
ków i zaproszonych gości.

K ort tenisow y znajdu je  się p ry  ul. 
Szosowej 11. Oddział posiada zorganizo 
waną już sekcję tenisow ą

X Mecz bokserski Polska — Czecho­
słow acja dojdzie do skutku. Polski zw. 
bokserski o trzym ał od zw. czechosło­
wackiego oficjalne potwierdzenie te r ­
m inu  meczu m iędzypaństwowego P o l. 
ska — Czechosłowacja w dn iu  14 paź­
dziernika rb. w Polsce.

Mecz ten odbędzie się w ram ach roz 
gryw ek o „M itropacup". Miejsce spot­
kan ia  ula zostało jeszcze ustalone.

X D ąbrow a — Sarm acja, dziś na 
stad jonie  m iejskim  w Dąbrowie, o godz. 
3 popoł.

pastmcy poczęli go kopać, zadając 
mu szereg mocnych obrażeń, po- 
czem zbiegli.

Po udzieleniu Drabkowi pomocy 
rzez lekarza, pozostawiono go na 
uracji w domu.

Zaznaczyć należy, że nie jest to 
pierwsze łobuzerskie wystąpienie 
turowców na terenie Poręby. Czyż­
by T.U.R., mający za zadanie sze­
rzenie oświaty wśród mas robotni­
czych wychowywa również łobuzów 
napadających na ludzi.

słynęło już i poza granicami nasze­
go kraju.

W ub. roku w Polichnie kształ­
cili się na pilotów szybowcowych 
czesi i j urosło wianie, w obecnym 
roku na kurs szybowcowy do Po­
lichna przybyło 40 rumunów z A. 
K. S., w tern 10 polaków, ptudjują- 
cych w Rumunji.

Obecnie dzięki otrzymanym sub- 
sydjom w Polichnie buduje się dom 
mieszkalny dla personelu technicz­
nego i dla pobierających naukę, o- 
raz duże warsztaty reperacyjne w 
których czynione będą próby budo­
wy szybowców na miejscu.

morze oraz wycieczki morzem do Gdań 
ska za dodatkow ą dopłatą. Ceny tych 
osta tn ich  będą podane na  m iejscu i 
zależeć będą od ilości uczestników

Dla in fo rm acji podajem y, że pociąg 
zostanie puszczony ad Olkusza i bę­
dzie przystaw ał na  stacjach, z k tórych 
uczestnicy będą chcieli wyjechać.

Uczestnicy wycieczek z l in ji bocz­
nych będą m ogli bezpłatnie za ka rtam i 
uczestnictwa dojeżdżać norm alnem i po 
ciągam i do stac ji na lin ji głównej (Ol 
kusz — Dęblin).

Zgłoszenia i w płaty  przyjm uje za 
rząd obwodu kieleckiego lig i m orskiej 
i kolonjalnej w K ielcach ul. M ickiewi­
cza 10 (biuro w ydziału powiatowego).

X W yjazd K usocińskiego i H eljasza 
do A nglji. Bezpośrednio po zakończe­
n iu  lekkoatletycznych m istrzostw  P o l­
ski w Poznaniu, udadzą, się zagranicę, 
a mianowicie na  m iędzynarodowe m i­
strzostw a A n g lji do Londynu, 18 i 14 
bm. oraz na zawody do K olonji 17 bm.

X P Z P N  kon tro lu je  spotkania  młę- 
l7.ynarodowe naszych drużyn. Zarząd 
FZPN w ydał zarządzenie, w którem  za 
- azuje rozegran ia  przez polskie k luby 
-potkań m iędzynarodowych z zespoła­
mi zagranieznem i bez uprzedniego uzy 
• kania zezwolenia od zarządu PZPN .

Zarządzenie o okazało się konieczne, 
;dyż spokania m iędzynarodowe rozgry 
w ały kluby nie dające najm niejszej 
,-waraneji uzyskania  dobrego wyniku.

X Odwołanie zebrania PZLA. Zapo 
wiedziane na  ub. p iątek  nadzwyczajne 
walne zebranie PZLA  zostało w osta t­
niej chw ili przez zarząd związku odwo 
łane. O kręgi białostocki i śląski, k tóre  
złożyły w swoim czasie wniosek o zwo 
łanie tego zebrania w ycofały swoje 
wnioski w osta tn ie j chw ili spowodu 
niew yw iązania się z należności finan ­
sowych wobec związku. T ak  więc groź 
ba konflik tu  w lekkoatletyce została na 
wizie zażegnana.

DOBRA M UZYKA W  R ESTA U RA ­
C JI  TO D Z IS IA J NAOGÓŁ RZAD­

KOŚĆ.
O „A drji" sosnowieckiej można po . 

.wiedzieć, ze posiada obecnie n ietylko 
dobrą, ale z rac ji gościnnych występów 
fenom enalnego skrzypka p. Constante- 
go Albi, k tó ry  cieszy się św iatow ą sła­
wą, — m uzykę świetną. T rzeba kilka 
słów powiedzieć o p. Albi. Otóż je s t on 
au torem  kom pozycji muzycznej do ta ­
kich filmów ja k  „Burza“, „Ulica". „Ra­
spu tin" i w ielu innych. W spółpracow ał 
% gw iazdam i film owem i w Hollywood 
(Pola N egri, K ey F rancis, Lionel B ar­
rym ore, G reta  Garbo, C la ir Brook i in.) 
W ystępow ał jako m uzyk w irtuoz na 
scenach am erykańskich, francuskich, 
niem ieckich, wiedeńskich, austrjack ich  
Zresztą, co ly  się nie napisało, byłoby 
wszystko mało wobec tych wrażeń ja ­
kie się odbiera słysząc tego w spaniałe­
go muzyka. N adm ienić trzeba przytem , 
że m uzyka p. C onstantego Albi znajdu­
je  doskonałe tło muzyczne w orkiestrze 
p. J a n a  M rowca, g ra jącej w sali zielo­
nej na dole a następnie m alinow ej na 
górze.

Z w spaniałem i w rażeniam i muzyoz- 
nem i harm onizu ją  w ystępy artystyczne 
z zakresu  produkcji tanecznych. PodzL 
wiać tr /eb a  lekkość i subtelność wyko­
n an ia  tańców ekscentrycznych przez p. 
M ery G aribald i, tem peram ent i wspa­
n ia łą  technikę p. H alin y  Sm olickiej,

reszcie oryg inalne w u jęciu  tańce due 
tu Janiszkow skich. „A drja1* pod wzglę­
dem produkcji artystycznych  stoi nie­
w ątpliw ie na poziomie najw ytw orn iej­
szych lokali.

 o()o -
SZ PE C E N IE  MIASTA.

N a w prost „Adrji*1 przy ul. 3 m a ja  
i placu 11 L istopada w Sosnowcu, a 
więc w śródm ieściu, tuż obok dworca 
staw ia ktoś jakąś drew nianą budę. Nie 
będzie to zapewne artystyczny, drew . 
n iany  okaz budownictwa ludowego, 
lecz poprostu buda dochodowa z wodą, 
czy też cukierkam i lub papierosam i. 
Buda ta zeszpeci i tak  dość n iech lu jn ie  
w yglądającą ulicę w tern m iejscu, bo 
już tam  stoi jakaś komórka, im itu jąca  
werandę.

Dziwić się należy wydziałowi budo­
w lanem u m ag istra tu , że zgodził się na 
staw ian ie  bud drew nianych w rep re­
zen tacyjnej części m iasta.

 ot łp------

— Pielgrzym ka do P anewnik. Dziś 
w yrusza z Czeladzi pielgrzym ka do P a . 
newnik. Odjazd autobusam i.

— Zebranie czeladników m alarzy  Z, 
Z. Z. w S osh oyvcu . Dziś o godz. 10 rano 
w lokalu „Kuźnicy" odbędzie się zebra­
nie czeladników m alarsk ich  chrześcjan 
i  żydów z całego pow iatu będzińskiego.

— Nadużycia podatkowe w gm inie 
olkusko .  siew ierskiej. W  związku z a r ­
tykułem  naszym  z dn ia  6 m a ja  br. w 
spraw ie nadużyć podatkow ych w gm i­
nie olkusao - siew ierskiej należy wy­
jaśn ić, że p. W ładysław  Liworsiri, se­
k re tarz  gm iny, jak  wykazało dochodze­
nie, w defraudacji dokonanej przez se- 
kw estratorów  gm innych żadnego udzia 
łu  nie brał, a jedynie  był poszlakowany 
za niedozór nad wspom nianem i *ekwe- 
stra to ram i.

— Złodziej w rękach policji. Zatrzy­
m any został S tanisław  R ybak, zam. w 
Będzinie, k tó ry  dokonał kradzieży g a r­
deroby z mieszkania Łagórza W łady­
sława w Będzinie.

Złodzieja przekazano władzom sądo. 
wym.

— Przem ytniczka z Czcladzi. W  Cze 
ładzi zatrzym ana została Rojza R afa ło . 
wicz zam. w Czeladzi przy ul. M ilej 7, 
od której odebrano pom arańcze pocho­
dzące z przem ytu. Przekazano ją  wła­
dzom celnym.

— K rad zieże. Z m ieszkania P endrasa 
S tan isław a przy ul. B andurskiego 21 w 
Dąbrowie, skradziono 245 zł. gotówką, 
garderobę, bieliznę, oraz 2 rowery. Stra 
ty  wynoszą 1545 zł.

Z kieszeni A nny P a ją k  na ul. Mo- 
drzejow skiej w SPsnowcu skradziono 
15 zł. gotówką,

Sander Rom uald, zam. w Dąbrowie, 
zameldował, że z w arsztatu  jego przy 
ul. P iłsudskiego 25 w Sosnowcu skra­
dziono m otor, w art. 150 zł.

Pomyślny rozwój szkoły pilotażu
szybowcowego w Polichnie pod Kolcami

Ostatnia wycieczka
nad morze i na Hel

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE



Z  Zawiercia
(z) N a fundusz obrony m orskiej. W  

dniu 1 bm. powiatowy kom itet św ięta 
morza w Zaw ierciu urządzi} kw estę u- 
liczną, k tó ra  przyniosła z}. 207 g T . 52. 
Sum a została przekazana do W arszaw y 
aa  fundusz obrony m orskiej.

W ydatki na organizację  zbiórki po 
k ry te  zostały przez oddział L. M. i K.

(z) M aturzyści g im n. mę8kiego tow. 
„Szkoła Średnia« . E gzam iny m atu ra lne  
w gim nazjum  m ęskiem  tow arzystw a 
„Szkoła Średnia" odbyły się pod prze­
wodnictwem delogata k u ra to rju m  k ra ­
kowskiego, p. K urowskiego.

Św iadectw a dojrzałości otrzym ali: 
Zygm unt Chada, A lfons Dembek, E d­
m und Filipecki, K azim ierz Jędrzejkow  
ski, W adim  Lec, W alen ty  Moskwa, 
Wacław Orłotowski, K azim ierz Kok, 
Mieczysław Słowikowski, W iesław  Step 
han, W ładysław  Szecówka, Eugenjusz 
Szafruga, E ugenjusz U tracki, Tadeusz 
W ilczek, H enryk  W ocbtm an, Jerzy  
W ochtman, Zygm unt Ziem ski i Cze­
sław Żórawski.

(z) Różne eeny biletów kolejowych. 
W edług ta ry fy  obow iązującej od 1 bm. 
w pociągach podm iejskich cena F ile­
tu  za przejazd z Zaw iercia do Łaz w y . 
nosi 40 gr.

Pasażerow ie jadący z Zaw iercia do 
Łaz p łacą za bilet 40 gr. gdy tym cza­
sem, pow racając z Łaz do Zaw iercia 
płacić muszą do te j pory  za biłet na 
tenże  pociąg podm iejski 60 gr. K asje r 
tłum aczy pasażerom , że b ile ty  z ceną 
w e d łu g  nowej ta ry fy  do tej pory  nie 
nadeszły.

S praw a ta  pow inna być jak n a jp rę - 
dzej przez dyrekcje kolejow ą załatw io­
na, pasażerow ie bowiem nie m ogą p ła ­
cić za przejazd dwueh różnych cen,, tern 
bardziej, że powoduje to niepotrzebne 
kłótnie z kasjerem .

j ą
KINO

ZAGŁĘBIE
daw nie

<ino-Teatr „Udzialow\

m

KINO

Dziś i dni następne!
W ielk i film  osnuty  na tle aktualnych  w ydarzeń p.t.

P O R W A N IE
najnow szej produkcji P A R A M O U N  TU

W  roli głów nej: n ajw ięk sza  artystka dram atyczna  
D O R O T H E A  W1ECK. oraz genjalne dziecko  

BO BY  LE R O Y

Nadprogram : N ajn ow sze tygodniki Param ountu
oraz arcyw esoła korne d ja  p.t. „ZAZDROSNA M INNIE.

A

Od wtorku 3 iipca i dni następne)
N a jp o tę ż n ie jsz y  film  krym inalnyll 

N ajn ow szy  przebój „Param ountu” produkcji 1934 r .

raf i i
D ram at p ełen  nap ięcia  i em ocjonujących sytuacji. 
W  rolach głów nych: W A R N E R  O L A N D  i NE1L 

H A M IL T O N , •

N ad p ro g ram : W eso ła  K om edja.

D źw ięk ow e

KINO

KOMUŚ

Od czw artku 5 do poniedziałku 9 lipca 
W ielki urozm aicony podw ójny program . Rewelacyjne arcy 
dzieło na tle  szpiegow skiej a fe ry  między R osją a Niemcami. 

Rzecz dzieje się w P etersburgu .
BCOB9ETA I S2SSP3EC3

B ohateram i film u 2 gwiazdy ekranu  B rig ida  Helm  i W illy
Fritsch .

I I  film  K en M aynard w najsensacyjniejszym  film ie, który  
trzym a widza w zachwycie i napięciu od początku do końca 

,  P- Ł 
K R Ó L  A R E N Y

W niedzielę o godz. 11 rano poranek dla młodzieży w prog ra­
mie poranku  2 film y 1-szy „KRÓL A REN Y “  z Ken M aynar­

dem. 2-gi „PO LO W A N IE Z PRZYGODAMI"
Uwaga! Ceny biletów na poranek dla dzieci 10 gr.

(z) Z Poraja. Rada gm inna w P o ra ­
ju  na posiedzeniu onegdajszem p o s ta ­
nowiła miejscową szkołę powszechną 
nazwać im ieniem  tragicznie zm arłego 
m in is tra  ś. p. Br. Pierackiego.

Przyjemności lata sa \ylko do 
stępue dla tych. którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

Z Hikysza
(ol) W ypadek w tartaku . O negdaj 

p iła  cy rku larna  w ta rtak u , dzierżawio­
nym  przez Kubiczka, obcięła palec u 
ręki Ja n a  Nowickiego z Sienniczna 
pod Olkuszem. Nowickiego odwieziono 
do szpitala olkuskiego.

(oł) W  ośrodku zdrowia. W  ub. mies. 
udzielono porad i pomocy w ośrodku 
zdrow ia w Olkuszu (w przychodni prze­
ciwgruźliczej, przeciw jagliczej, przeciw 
wenerycznej, stacji opieki nad m alką  i 
dzieckiem) ogółem 2089 osobom, t. j. 84 
osobom przeciętnie dziennie.
*

(ol) Burze w miechowskiem. O stat­
nia burza z piorunam i poczyniła w mie 
chowskiem poważne szkody. P io iu n y  
spowodowały 8 pożarów. Całkowicie 
spłonęły dwa gospodarstwa.

(ol) Ostre strzelanie. W dn. dzisiej­
szym na strzelnicy w Olkuszu i Pom o­
rzanach pod Olkuszem zw. podof. rezer­
wy w Olkuszu organizuje ostre strzela- 
nie z broni m ałokalibrow ej i wojsko­
wej, dla kół Olkusz, Bolesław i S ław ­
ków. Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

K I N O

APOLLO
W SI EL CU
obok kościoła

Dziśl W niedzielę 8, poniedziałek 9 lipca 
2 dźw iękow e filmy I-szy film to najlepsza komedja polska p. t

J eg o  E kscelencja  Subjekt
Śmiech! Śpiewi Tańce' Muzyka! Humor! 

W gł. roli EUGENJUSZ BODO
II. film to dramat h iszpańskich Toreadorów i przem ytników p. t

Cygańska Krew
Śpiew) Muzyka! (Carmen) Tańce! Sensacja

K INO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marjacka Nr 1.

D Z IŚ R ew elacyjn y  program Sensacja  i łza w ią ce  bom ­
by śm iechu! 1 szy  film  p. t'

S. 0. S. Góra Lodowa
Film  w ielk iej em ocji i w e b y w a łeg o  naprężenia!

11 gi film: A rcy w esoła , rozśm ieszaiąca do łez  kom edja
z cyklu  „ZIĘĆ FIRMY C O H N " P . t.

„Golin i Kelly w Tarapatach”
Bilety od 25 gr. Pocz. o 3. w  dniu zwykle o 6. ostatnio 9.15. Pocz. o 6 p. w  n ied zie lę  o 3 p. CENY O D  23 G R

pzteckospocone ?-Przu$u,P\
2 jęta***11

POWIEŚĆ1, S P Ó D N I C Y
— Heleno, ukochana moja Mele 

oo, przyszłaś do mnie, jeszcze...
Lecz — doda! — on, ten człowiek?..

— O, — żywo odparła Helena — 
zapomnij o przeszłości... Myśl tylko 
o przyszłości. Ona może do nas na­
leżeć...

— Więc umarł ten nędznik? — 
zapytał Lucjan.

— Raz jeszcze ci mówię, myśl 
tylko o przyszłości — odparła Hele 
na, chcąc uniknąć odpowiedzi.

— Ale ty mnie nie opuścisz już, 
wszak prawda, Heleno? Wszak to 
nie jest snem, że ja ciebie widzę?..

— Nie, mój jedyny, jest o n a j­
zupełniejszą rzeczywistością...

— Zostaniesz przy mnie?
— Powrócę... — w yjąkała Hele­

na.
— A wdęc masz mię teraz opu­

ścić — żałośnie przemówił Lucjan
Doktór przyszedł w pomoc.
— Drogie dziecko, potrzebujesz 

spokoju absolutnego — rzekł — nie 
mogę zezwolić na przedłużenie tej 
rozmowy, która w skutkach mogła­
by być wielce niebezpieczna... Gier

piałeś strasznie, stan twój był gro­
źny, teraz powraca nadzieja urato­
wania cię... niechaj ci to wystarczy 
na teraz, o więcej nie pytaj...

— O nie chcę, aby mnie opuściła
— Wróci...
— Przysięgasz mi?
— Przysięgam. A teraz bądź po 

słusznym rekonwalescentem... weź 
to lekarstwo.

Lucjan, trzym ając rękę Heleny 
i patrząc je j w oczy, spełnił rozkaz 
lekarza; następnie głosem słabym 
zapytał:

— A więc naprawdę powrócisz? 
i kochasz mnie jak  dawniej?

— Jak  dawniej, teraz i nazaw- 
sze.

Lucjan przymknął oczy i prze­
chyliwszy głowę na poduszki, usy­
piał.

Helena się przelękła.
— O mój Bóże! — wyszeptała.
— Niech się pani nie lęka napój 

ten wzmocni go i da sen pokrzepia 
jący — rzekł doktór — oczekiwałem 
cudu... pani go dokonała, nauka i 
lekarz składają ci dziękczyniene, z

twoją bowiem pomocą Lucjan Go- 
bert jest uratowany.

Wtedy sędzia śledczy zbliżył się 
do Heleny.

— Pani, — odezwał się — jesz 
cze czas... Szczęście w przyszłości, 
o jakim  pani marzy dla was oboj­
ga może dać rozwód... Proszę iść za 
moją radę i podpisać rozwód... Re­
sztę biorę na siebie.

— Dziękuję za dobroć pańską— 
odparła Helena — wdzięczna panu 
jestem, lecz za nic nie podpiszę, 
skargi przeciwko mej matce. Sko­
ro Lucjan jest uratowany i ja  się 
w części przyczyniłam do tego, jest 
to znak opieki Bożej nademną. 
Wracam, gdzie mnie obowiązek 
wzywa z nadzieją, że niedługo wię 
zić mnie tam będzie... Życie chowa 
nam nieprzewidziane wypadki... 
jedna chwila wszystko zmienić mo 
że...

Sędziemu po raz wtóry nasunę­
ło się pytanie: _ _ |!1

— W czem ona ma nadzieję, na 
co liczy, nie chcąc żądać od prawa, 
aby ją wyzwoliła.

Helena czule pożegnała się z 
M artą i zwracając się do doktora 
rzekła:

— Jestem nad wyraz znużona, 
niech mi pan pozwoli odejść Joan­
na obiecała odprowadzić mnie do 
Paryża.

Jedź, moje dziecko — odpowie 
dział stary  lekarz.

Helena odchodząc^ ostatnie spój 
rżenie miała dla Lucjana.

— To młode stworzenie coś ukyy

wa przed nami — rzekł sędzia do 
hrabiego, pana de Beuil i lekarza 
— Niektóre jej słowa nasuwają' mi 
podejrzenie, jakoby miała jakąś 
straszną myśl ukrywać. Lękam się 
o nią...

— Czego się pan lęka?., zaga­
dnął hrabia.

— Nie wiem, ale boję się...
— Biedna męczennica, niechaj

Bóg ją ma w swojej opiece. — mru
knął stary lekarz.

* o a
Na peronie stacji Saint-Lazare 

Ju lja  Tordier z gorączkową niecier 
pliwością oczekiwała pociągu, mają 
cego, według jej mniemania, p rzy ­
wieźć Prospera Rivet.

Przechadzając się tam spowro 
tem miała czas do rozpamiętania li­
stu Prospera, którego oschłość do­
prowadziła ją do postanowienia, 
zrodzonego w jej mózgu.

Myślą przeniosła się do Heleny, 
która z pewnością w tej chwili, wy 
wychyliwszy truciznę, kona w strs 
sznych boleściach. Powroci do do 
mu i nie zastanie już rywalki.

Myśli kipiały jej pod czaszką 
powolny ruch wzkazówki na zega­
rze kolejowym drażnił i tak już star 
gane jej nerwy.

Nareszcie odezwał się sygnał.
Ju lja  stanęła przy samych 

drzwiach, aby nie przeoczyć P ro­
spera pomiędzy nielicznie przyby-? 
łymi podróżnymi.

Rzecz prosta, że Prospera ma 
bvło w ich liczbie.

c, d. n.
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m .am !
Żądajcie w apte­
kach i skład. a p t  
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

P r z e tw o r y  C h e m ic z n e  
S o s n o w i e c

Biuro i składy; P iłsudsk iego  1 (dom własny) Tel. 8 81

Dostawy dla potrzeb przemysłu, hutnictwa i handlu.

Rejonowe zastępstwo firm:

Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych 
w Mościcach i Chorzowie

A m oniak skroplony i woda am oniakalna chem icznie czysta. 

A zotyn  sodowy.

Kwas azotow y techniczny i chem icznie czysty.

Saletra sodow a i potasowa przem ysłowa i jadalna.

Salm iak w proszku i sublim owany.

Siarczan magnezu techniczny i farmaceutyczny.

„AZOT” Spółka Akcyjna w Jaworznie
B ł ę k i ty . S o ln iŁ

diV.TT t liTi-Orft— rryjjy'*^

Chlorek potasowy. Trójchloroetylen.

Cjankś: potasowy i sodow y# Źelazocjanki: , W

Potaż kalcynowany i żrący, sodowy, potasowy i wapniow y,

6IESCHE Spółka Akcyjna, Katowice
K was siarkowy akumulatorowy.

T ienki ołowiu: minja ołowiana; glejta ołow iana preparo" 

wana, m ielona i w łuskach.

Zjednoczenie Sprzedaży Kwasu Siarkowego,
Katowice

Kwas siarkowy i oleum  wszelkich koncentracji W cyster­
nach i balonach.

LI6H0ZA Spółka Akcyjna, Katowice
W yłączna sprzedaż całkowitej produkcji siarczanu m iedzi

Składy konsygnacyjne w Warszawie i Lwowie.

Własny tabor kolejowy dla przewoził kwasów.

No'-imovOU>Q»,

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro 

wiu i czystości.

 JEUYSłE ,
MAJLEPSZEi iCOKOLWIEK DROŻSZE— 

W IE L O K R O T N IE  
L E P S Z E !

PR0 5 2 KI

SeSuC
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Ogłoszenie przetargów
na oddanie w 

rogatkach przy
raty składać należy w kancelarji Wydziału Ogólnego Z. M. do godz.

« « * * *  oddzielnie odbą-

Zarząd Miejski w Kielcach ogłoszą przetargi ofertowe 
dzierżawą:

. , ,Ł. Dochodów gm iny miejskiej z opłat pobieranych na 
wjezdzie do miasta.

Oferty
r~r- *■ *■ ““ rugami oaazieime odDe-

l  w  /  grodz. 10 rano W arunki przetargu są wyłożone do wglą-
g o d l odyi l Zdo°13 Uym codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w

EU Bufetu w budynku miejskiego dworca autobusowego.
, „ Oferty składać należy w kanćelarji W ydziału Ogólnego Z. M. do go 

dz. 9 dn. 20 lipca 1984 r. Przetarg odbędzie sią tegoż dnia o godz. 10 rano Wa 
runki przetargu wyłożone będą do wglądu w W ydziale Ogólnym Z. M., poezy-
odJn  do 13 r’ b> codzientlie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz.

III. Prawa szlamowania jelit z rzeźni miejskiej.
dn ifn5ty iQ!IadaD nH eŻy w A a^ la r .ji W ydziału Ogólnego Z. M. do godz. 9 dn. 2o lipca 1934 r. Przetarg odbądzie się  tegoż dnia o godz. 10 rano. Warunki 
przetargu wyłożone będą do wglądu w W ydziale Ogólnym Z. M. codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godz. od 11 do 18 poczynając od dnia 15 lipca iy54 r.

Odpis warunków przetargów i umów otrzymać można za opłatą 1 zł.
  ZARZĄD M IEJSKI W KIELCACH.

Każdy może mieć —  trzeba tyl to ch c ieć !
Za dobre rozwiązanie umieszczonej obok zagadki w y­
znaczyłem nagrody w celu zdobycia sobie klijenteli. W 
osiem pól kwadratu należy wstawić liczby od O do & 
w ten sposób, aby suma ich we wszyskieh kierunkach 
dała liczbą 15.

L Nagroda: Motocykl.
2. Nagroda: Urządzenie Sypialni.
3 Nagroda: Urządzenie kuchni białe.
4. Nagroda: Maszyna do szycia.
5. Aparat radowy.

7 Nagroda: Dywan 200 X 800.
8-12 Nagroda: Rowery.

18.15 Nagroda: Gramofony.
Nagroda: Aparaty fotograficzne. 

18-40 Nagroda* Zegarki męskie.i  & • -L—, , i . , Ao-w nasiuua- /jegarKJ
fc,STK«emik elgJrtrjA lamp. 41-50 Nagroda: Obrazy,

Prócz tego lanych nagród i. wielka ilość „nagnST pbfetesferfUr* r* «■ 
Każdy kto nadeśle dobre rozwiązanie zagadki otrzyma jedną z powyż- 

szjrch, nagród. Rozdanie nagród odbądzie sią pod nadzorem notarjusza w ter-
kn?7 ł  i™1 91Q na P}s“ i,e- Nieznaczna opłata przesyłki nakoszt odbiorcy. Kwadrat proszą wyciąć lub odrysować, załączyć ewentualnie

S j f l l S i * * " ' ' 1  Adresować: Dom W ilk o w y  .D e-

Nic tak nie zdobi Pad, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

T ysiące P ań  zaw dzięcza  w yzbycie się p iegów , piam .
----------  stosując ----------  ^

Krem I mydło „LACTOLIN” §
s a  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE . |ip

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
* kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8. —  Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

CHIMOWO -  CHM IELOW E  
i ESENCJĘ 

CHINOW O -  CH M IELO W Ą.—

R O B A K O L
Nowy radykalny środek na tę­
pienie karaluchów i  prusaków.
Wszelkie dotychczasowe środki o- 
kazują sią bezwartościowemi wo­
bec tego nowego środka, ponie­
waż użycie jednej butelki „RO. 
BAKOLU“ uwalnia mieszkanie 
od przykrego robactwa na zawsze 
Gwarancja zapewniona. —■ Cena 

jednej butelki zł. 1.59. 
Sosnowiec, ul. Targowa 16 m. 8.



PIEGI
plamy, liszaje

bardzo s z y b k o  u a u w a  
„AN1DA” krem, nadając 
twarzy wygląd młodzień­

czy i świeży
Sprzedaż w fabr. składzie

„A D A ”
Sosnowiec, M o d rz e w sk a  30.

-  SSĆS®

M OI« «

W Sosnowcu inform acji udziela i bro­
szury wydaje bezpłatnie Apteka W asi­

lewskiego, Modrzejowska 10.

C 6 g ł a  maszynowa
po bardzo przystępnej cenie I  gat. 
gładka, równa, gruba dogodny 
transport dla okolicznych m iej­
scowości kol. Staszyc obok Kopal­
ni M aksymiljan Dąbrowa Górni, 

cza Tel. 2-37.

O S T R Z E Ż E N I E .
Ostrzega się Sz. Panów Kupców i 

Konsumentów przed nabywaniem octu 
w butelkach wypuszczonego na tu te j­
szy rynek pod firm ą „Dom Handlowy 
Monopol4' w Dąbrowie Górniczej, 0- 
krzei 1 jako naśladownictwo 
W ARSZAW SKIEJ FABRYKI OCTU

MONOPOL JÓZEFA KOMICZA 
towar ten niema nic wspólnego ze zna­
nym od dziesiątek la t z dobroci octem 
fabryki Józefa Komicza. Sprawa o na­
śladownictwo etykiet i nazwy Monopol 
skierowana jest na drogę prawną. Re­
prezentacja Warszawskiej fabr. octu 
Monopol J . Komicza Dąbrowa Górni­
cza, 3 M aja 12.

Nr. Km. 105/34 r. i

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Skale 

urzędujący w Skale przy u- 
licy Rynek na zasadzie art. 679 PCK. 
obwieszcza, że w dniu 5 września 1934 
r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Skale odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru­
chomości rolnej składającej sic z osady 
włościańskiej położonej w Sobiesękach, 
gminy Minoga powiecie olkuskim wo­
jewództwie kieleckiem zapisanej w ta ­
beli likwidacyjnej wsi S'obiesęki 
pild nr. 6/5 obejmującej po. 
wierzchni 3 hektary  3592 m. kw. z 
zabudowaniami t. j. domem drewnia­
nym, stodołą, drewnianą i trzema ehle 
wami drewnianemi, która stanowi wła 
sność Jana Niewiary z mocy wyroku 
Sądu Grodzkiego w Skale z dnia 16/23 
m aja 1933 r. za nr. C. 636/32. Nierucho- 
wość ta  nie ma urządzonej księgi hipo 
tecznej.

Powyższa nieruchomość została osza 
cowana na sumę zł, 7835.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 5876 gr. 25.

L icytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w gotowiź 
nie w kwocie zł. 783.50 albo w takich pa 
pierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych, instytucji, w któ. 
rych wolńo uinieszczać fundusze mało­
letnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. P rzy licytacji będą zachowa 
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkpwem publicznem obwieszcze­
ni ean nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze 
£ £h  nic m ^ z k f ld ą  <ło Jieytącji i 
przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeeżli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że - uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
niruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 10-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie
Skała, dnia 4 lipca 1934 r.

Komornik (podpis nieczytelny).

POTRZEBNY ślusarz na roboty kon­
strukcyjno - budowlane do F irm y Jan 
Grenda Grabowa 9 S'osnowioc. 
POTRZEBNA energiczna obsługa do 
stacji benzynowej w Czeladzi z kaucją. 
Pierwszeństwo m ają miejscowi. Oferty 
skierować do adm inistracji Expresu pod 
„Stacja*.. __________________
POTRZEBNA zaraz rutynow ana miłej 
powierzchowności bufetowa do kaw iar. 
ni. Sosnowiec, Piłsudskiego 28.
PA N IE wymowne do skompletowania 
personelu w zawodzie kupieckim znaj. 
dą pracę. Zgłaszać się z dokumentami 
w poniedziałek dn. 9/7. 34 r. w Sosnow­
cu, Piłsudskiego 14-a I  piętro, lewa 
s tro n a ._______________
POTRZEBNE panienki do fabryki ka­
peluszy. Zgłoszenia Sz. Goldberg So-
snowiec, W arszawska 20.________
POI RZEBNY uczeń, uczeniea, fachu 
fryzjerskiego. Zgłoszenia Rybna 6. Za- 
kład fryzjerski.______
POTRZEBNY czeladnik cholewkarski.
Sosnowiec, Staropogońska 41._________
POTRZEBNY fryzjer z kartą  rzemie­
ślniczą. Dąbrowa, Legjonów 105. Zom- 
mer.____________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski za­
raz. Zakład fryzjerski Modrzejów Ry­
nek 26.
POTRZEBNA m anieurzystka i na do- 
kppęzenie ondulacji. Salon fryzjerski 
Sosnowiec, Sienkiewicza 4. ___
POTRZEBNY podręczny szewski. W ia­
domość ul. P rosta L. 15. T. Kopeć. 
POTRZEBNY chłopiec do warsztatu 
rowerowego znający robotę tokarską, 
lub lakierowanie. Zgłoszenia Dąbrowa, 
Narutowicza 36 Chej dysz.
PRZYJM Ę stenotypistkę dobrze piszą­
cą na maszynie na przeciąg ttygodnia. 
Będzin, Sielecka 23.

L  O K  A . L  £
SK LEP z mieszkaniem do wynajęcia. 
Sosnowiec, Robotnicza 25.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, słone­
czne frontowe, na dogodnych warun- 
kach. Będzin, Brzozowicka 47. Ju szczyk 
DO wynajęcia 4 pokoje z kuchnią z wy- 
godami. Piłsudskiego 8 w Sosnowen. 
BO wynajęcia z dniem 1 września 5 po­
koi z kuchnią z wygodami, oraz z dwo­
m a wejściami osobnemi. Wiadomość 
Expres Dąbrowa. _______________
DO wynajęcia pokój, kuchnia od 15 
lipca. Sosnowiec, Tabelna 19.
W GMACHU Polskiego Związku Za. 
wodowego Pracowników Przemysło­
wych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu 
ul.  ̂Sienkiewicza Nr. 17-a są do wyna­
jęcia od dnia 1 września b. r. 1) miesz­
kanie składające się z 5 pokojów wraz 
z wszelkiemi wygodami, względnie mo­
gą być 2 mieszkania 3 i 2 pokojowe; 2) 
pokój pojedynczy z oddzielnem wej­
ściem oraz 3) od zaraz dwa lokale par­
terowe, nadające się na biuro, aptekę, 
składnicę._ spółdzielnię kredytową itp. 
Wiadomość w biurze Związku w godzi­
nach od 18-ej do 19-ej codziennie. 
POTRZEBNY lokal frontowy na biuro 
ul. Piłsudskiego, 3 M aja parter lub I 
piętro. Wiadomość Dębowa 2 m. 1.

' SZUKAM od zaraz dwóch pokoi, z me­
blami lub bez. w centrum Sosniwea. 
Wiadomość w Administracji-

DO wynajęcia zaraz dwa obszerne, sło­
neczne pokoje, kuchnia, przedpokój, ła­
zienka; Centrum Sósnowca, Legjonów; 
24.. ■ " 1 ■

TANIO! Sprzedam plac na Starym  So­
snowcu 30 prętów 5 minut do tram waju 
Wiadomość Grabowa 9 w Sosnowcu.
SPRZEDAM plac 25 prętów. Wiado­
mość: Sosnowiec, Środula ul. K rasi ń- 
skiego nr. 16._____________________
WARSZTAT stolarski z narzędziami 
modelarskiemi do sprzedania. Kielce- 
Karczowska 44.______________________
SPRZEDAM plac tanio. Wiadomość w 
piw iarni Marni Mikulskiej. Wapien- 
na 1. _______________
BARDZO ładną kilkunastomorgową 
resztówkę kilometr od szosy 4 km. do 
koleji. Miechów — Kraków sprzedam 
lub wydzierżawię. Zgłoszenia „Expres'4 
pod Resztówka.______
WÓZEK dziecinny w dobrym stanie 
do sprzedania. Sosnowiec, Dolna 4 m. 3. 
PIĘCIOKILOW A waga do sprzedaniai 
Pusta 19.
HARM ONJE AKORDJONY wszyst- 
stkich systemów, stoliczkowe, heligon- 
ki, bandunium, skrzypo?, wiolonczele, 
kornety, przybory, sprzedaję. Zamie­
niam, reperuję. Sosnowiec 1 M aja 13.
Tadeusz Rutkowski.__________________
HARM ONJE stoliczkowe od 180 zło­
tych. Sosnowiec - Pogoń, Czeladzka 17. 
Tomala._____________
SPRZEDAM dom w Sosnowcu tylko 
zaraz, okazja zupełnie tanio, nowa bu­
dowa. Sosnowiec ul. Piłsudskiego 25. 
Biuro._______________
SPRZEDAM zabudowania gospodarcze 
wraz z ogrodem warzywnym i owoco­
wym. Wiadomość: Sosnowiec, Będzi- 
ska 11._____________________________
K U PIĘ  kontuar, szafy oszklone sklepo 
we. Zgłoszenia Sosnowiec Dolna 3/3 
K U PIĘ  maszynę do pisania używaną 
w dobrym stanie, szeroką. Oferty Pili-
ea — Komornik._____________________
SPRZEDAM dom z placem w Zagórzu. 
Wiadomość Sosnowiec, Podgórska 24. 
Jezierski.____________
DO sprzedania wóz nr. 2. Sosnowiec,
Chmielna 16.________________________
TRZY place budowlane przy Moniusz­
ki do sprzedania. Sosnowiec, K ołłątaja

w bryłach i lasowane z pieca Hoffma- 
nowsfeiego wysoko - procentowe poleca 
Palusióski Sosnowiec. Środula tel.
12 -  6 7 . __________________________
K A FLE białe, kolorowe, płytki śedenne 
posadzki cegły ogniotrwałe i wszelkie 
przybory do pieców po cenach konku­
rencyjnych sprzedaje A. Fiszel, Będzin
Kołłątaja 1 8 . ________________ ■
HARMONJĘ pedałową zamienię na ro 
wer, za dopłatą. Będzin, 1 M aja 84. Waj
dzik.________________________________
MASZYNĘ damską bębenkową sprze­
dam tanio. Wiadomość Lewandowski,
Sosnowiec, Sienkiewicza 6.___________
DOM do sprzedania o 8-eh ubikacjach 
przy ul. Wilczej w Będzinie. Wiado-
mość Expres Będzin._________________
PAM IĘTAJ, że tylko w składzie apte­
cznym Dancygiera Będzin, Małachow­
skiego 34 kupisz gwarantowany krem 
od piegów, plam, pryszczy. Poleca naj­
taniej artykuły  kosmetyczne, apteczne, 
fryzjerskie, mydła. Gwarantowane pre-
zerwatywy od 30 groszy._____________
MAGIEL do sprzedania. Będzin, Pod.
zapicze 38.___________________________
2 PLACE do sprzedania. Wiadomość:
Będzin, Przeczna 49. Papierz._________
KREDENS restauracyjny i bufet ga­
blotka prawie nowe do sprzedania oka­
zyjnie. Wiadomość Sosnowiec Orla 26,
skład drzewa.________
DO sprzedania plac budowlany ul. Ko­
chanowskiego. Wiadomość Grochowa 7.
P raw er._____________________________
MAGIEL nowa mało używana do sprze 
dania. Dąbrowa, Limanowskiego 37.
DO sprzedania budka nowa w dobrym 
punkcie. Wiadomość Expres Dąbrowa. 
DO sprzedania dom 8 ubikacyj obora* 
stodoła, studnia i ogród owocowy, oraz 
kilka parceli. Kolonja Zuzanna, Sosno-
wiec, ul. W apienna 86. Kozik._________
SPRZEDAM dom 8 ubikacji, w tern
sklep. Będzin, Cynkowa 4.___________
MAGIEL elektryczną sprzedam tanio. 
Sosnowiec, Staropogońska 3 gospodarz. 
SPRZEDAM maszynę bębenkową oka­
zyjnie. Jęzor dom Wędzichy. Poznań­
ski.

Sprzedam
szafę dębową. Sosnowiec, Kowalska,
plac kościelny. Maj._________________
SPRZEDAM lub wydzierżawię p iekar­
nio dobrze prosperującą z mieszkaniem 
i 50 prętów ogrodu owocowego. Ogrodo 
wa nr. 1 Wojkowice Komorne. Józef 
Kotulski.

PLAC do sprzedania w Sosnowcu przyf 
ul. Dziewiczej w dowolnej ilości prę­
tów. Wiadomość ul. Piłsudskiego 42
Górski. ________

KAFLE
wyborowe, płytki ścienne glazurowane* 
cegły szamotowe, flizy piekarskie, że­
lazo sztabowe, tregry, koks, wapno ga­
szone

DYKTY
forniery oraz wszelkie przybory do 
pieców sprzedaje po cenach konkuren­
cyjnych J. Zajdłer. Sosnowiec, S tara 4 
(Stary Sosnowiec.)

d o k u m e n t y

budowlane grube I-gę gatunku wyso- 
•ł OSEZONOWA tania wysprzedąż do koproeentowe polecają: Wapienniki
15 lipca gorseletów, pasów i staniczków ,BRY\TC V Czeladź, ul Milowicka
„Rozalja" Sosnowiec, Dęblińska 11. Łelefon 20.

ZWOŹNIAK M arjanna zgubiła legity­
m ację szkolną, wydana przez Seminar 
rjum  nauczycielskie żeńskie w Sosnow­
cu.
GANCARCZYKOWI Stefanowi skra- 
dziono kontra/markę wydaną przez kop. 
„Hr. Renard".______________ '
WILTOSOWI Piotrowi skradziono 
kontram arkę wydaną przez kop. „Hr. 
Renard".
ĆW IĘK HENRYK zgubił książeczkę 
wojskową .wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin oraz portfel z dowodem osobistym 
wydany w Będzinie, które się unieważ­
nia.

KURSY kroju szycia i modelowania 
Stypułkowskiej w Sosnowcu, Piłsud­
skiego 14. Przyjm uje zapisy uczenie. 
PIERWSZORZĘDNA hafciarka, haft 
artystyczny, bieliźniarstwo luksusowe* 
wykonuje artystyczne hafty  w różnych 
zakresach hafciarstwa. Oferty. „Hafto
art"  Administracja._____________
MIERNICZY przysięgły Franciszek 
Szorsz Dąbrowa 3 Maja 15. Wykonuje 
pomiary gruntów plany._____________
WINCENTY Mateja wyszedł z domu; 
24 czerwca dotąd nie wrócił, ubrany: ja  
sne spodnie, granatową m arynarkę, jaj 
sny kapelusz, średniego wzrostu, sza­
tyn, szczupły, lat 40. Ktoby wiedział o 
takim  proszę zawiadomić za wynagro­
dzeniem, Sosnowiec, Słowackiego 1& 
Kej 1 er Katarzyna.
WZYWAM p. Żydaezewskiego Paw ła 
do zapłacenia komornego od Ego czerw 
ca 1932 r.do I-go lipca 1934 r. Sosno wiec
F lorjańska 44. Wolf.______________
DO wydzierżawienia budka i ogród 
warzywny. Wiadomość w adm inistracji
PO D A JĘ do publicznej wiadomości, że 
z dniem 4 lipca br. zerwałem wszelkie 
stosunki zp. Jan iną Madeyską zami® 
szkałą w Sosnoweu przy ul. Florjaó-
skiej 9. Romuald Grabski.____________
ZAGINĘŁA wilczura, wabi się „Zula" 
odprowadzić za wynagrodzeniem. Bę- 
dzin, Górna 8 Wierzba. ____________

Mśern czy Przysięgły
R. Kajewski wykonuje prace pomiaro­
we — plany. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 
10-50. Informacje, porady — darmo. 
SK LEP do wynajęcia.^ Dąbrowa, Sol 
bieskiego 31. Wiadomość u gospodarza.
PROWADZĘ

biura p i s a n ia  podań
do władz adm inistracyjnych w Dąbro- 
wie obok M agistratu J. Bednarczyk 
LOKOMOBILI od 15—25 koni mecha­
nicznych system ru r wyciąganych go­
towej do ruchu poszukuje się. Oferty 
proszę kierować jaknajspieszniej. A- 
dres: Młyn w Kostrzynie gmina Panki
pow. Częstochowa._________
ZA długi mojej żony Czesławy My­
słowskiej nie odpowiadam i płacił nie 
będę. Zając Franciszek, Będzin Zawale
20.  _______________________

TAPICER z długoletnią praktyką w, 
kra ju  i Ameryce wykonuje po cenach 
konkurencyjnych, przeróbki i nowe: o- 
tomany, materace, fotele w zakładzie-— 
na żądanie w mieszkaniu klijentai. Fe- 
liks Lipa, Zawiercie. Piaskowa 6.

Zakład pogrzebowy
Pogoń — Nowopogońska 35. Posiada 
na składzie wielki wybór trumien. Du- 
że od zł. 14. Karawany bezpłatnie 
POSZUKUJĘ pożyczki na I  hipotekę 
zł. 9 tysięcy na dom wartości 80 tysięcy; 
w Sosnowcu. Wiadomość w adm inistra­
c j i - ____________________________

B. Felczer
"Szpitala Skórno — Wenerycznego Św. 
Łazarza w Warszawie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny 
18 -  20.

Brukowałio farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w Warszawie „Pigment" Sp. AkCi
,Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


